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Środa' dnia 23 Czerwca r. 1839.

POLSKI
P renu-meia ta  mies ięczna  zip. 2 gr. 20. 
Kwar .  zip.  8. A r  poje dynczy  gr . Ł.

s^^idbomoset Î Vrrtjou'c
T ~  f•*zba s ena t o r s ka  p r zy j ę ł a  dnia  wczorajszego 
p r o j e k t  do prawa o rozwodach.  Dzis i aj  n a r a ­
dza się nad n im izba pose lska.

U f z a d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łe c z . W a r ­
s za w y.—  Poda je  do wiadomością i/, w dn iu  d z i - 
Riejszytn podczas  ba lu ,  k tó r y  będzie dany przez, 
lW .  Mar sza łka  Izby Pose l sk ie j  w salach r a t u ­
sza g łównego ,  na s t ępuj ący  porządek  przy  Z a ­
j eżdżaniu  i odjeżdżan iu  pojazdów ma być zacho­
wany.  1) P rzy j azd  do ratusza wolny będz ie  
t y lko  p rzez  ul icę B ie l ańską ,  wszyscy więc za­
p ro szen i  na bal ,  udadzą  się na ul icę  D łu g ą ,  a 
po t em p rzez  B ie l ańską  do r atusza .  2) Ulica 
Sena tor ska  pomiędzy  k o lu m n ą  Zy g mu n t a  aż do 
1'alusza dla p r ze j eżdża j ących  w pop rzek  jesL wol­
na ,  wzd łuż  n ik t  n i ą  p r z epuszczonym być nie 
' noże .  3) Ulica Wierzbowa przy Czyst e j ,  S e ­
nator ska  p r z y  R ym ar s k i e j ,  T r ę b ac k a  przy  Wie ­
rzbowej  , Nowo-Sena tor ska  przy  placu przed 
Ratu szem,  będ ą  również  zam kn i ę t e .  4)  Poja­
zdy przybywające  zajadą  w bramę ra tusza:  p r ó ­
żne udadzą  się p r zez  d ru g i e  podwórze  na u l i ­
cę Dan ie lowiczowską ,  te k tó r e  maj ą czekać  na 
panów udadzą  się na pr awo i u szyku j ą  się na 
placu p r zed  ra tuszem , udające się do domów 
pojada na lewo p r zez  ul icę Danie lowiczowską ,  
B i e l a ń s k ą  na ul icę D ł u g ą  i dalej .  5) Pojazdy 
p różne  p r zybywające  po panów szykować się 
będą  na p l acu  pr zed ra tuszem,  a zaw o łane  w j e ż ­
dżąc będą  do ratusza p rzez  ul icę Danie lowiczo-

f f  x z y x / k t t  ri /a - w s z y s t k i c h .

wską .  6)  Po jazd  pos t ępować  powinien  za p o ­
j azdem,  mi jani e się jest z abronione .  6)  Pan o ­
wie zechcą  polecić  s ł użącym aby się śc i śle  do 
n in i ej s zego s tosowali  rozpo rządzeni a .  —  W W a r ­
szawie dnia  22 czerwca 1830 r. —  Vice p r e z y ­
d en t  L u b o w id zh i.  —  Za s ek re t a r za  j en e r a l n eg o  
W ie r n ic k i .

W P ary żu  znalaz ło  się t r z ech  t łómaczów 
p i sm  Adama Mickiewicza.  J e d n o . t ł u m a c z e n i e  
j e s t  P .  Mias l iowsklcgó,  z i omka  naszego bawią ,  
cego w P a ry ż u ,  u sku t eczn ione  wraz z P.  F u l -  
genc e ,  k t ó ry  t ł u m a c z y ł  śpi ewy po lski e  do zbio­
r u  P.  Sowiński ego.  D ru g i e  do kon a ł  i og ło s i ł  
m ł o d y  F ran cuz ,  k tóry  pięć mies i ęcy Żyjąc w P a ­
ryżu  z Pol akami  nauczy ł  się naszego ję zyka .  
T rze c i e  także  p rzez  F rancuza ,  n i egdyś  o fhcer a  
w na sz e m  W o j s k u .  Ostatn i e  t ł ómaczen i e  n ie  b ę ­
dzie  d ru k i em  ogłoszone .  O t ł ómaczen iu  P .  
Miaskowski ego dz i enn ik  Globe surowe w y rz e k ł  
zdanie .  T łó m acz en i e  to obejmu je  W a l l e n ro ­
da,  Farysa  i Sone ty  k r y m s k i e .  W yd a ł  j e  xig* 
garz Sedi l lo t .  D ru g i e  t ł ómaczen i e  wysz ło  r ó ­
wnież z d ru k u .  Pan Miaskowski  t ł óm acz y ł  
prozą .

Dnia  wczora jszego p ł a co no  na g i e łdz i e  wa r ­
szawskiej  , za l i s ty  zas t awne , nie l icząc w to 
wartości  kuponu  wynoszącej  z ł o ty ch  po l sk ich 
2,  po 07 z łp .  groszy 2 0 ;  za po lsk i e  obl igacje 
udz ia łowe  po 388 z ł .

W rządowej  gazecie p rus .  w obsze rn ie j szym a r ­
t y k u l e  o sys temie  kana łowym i kommun ikacj ach  
hand lowych ,  z agran iczny pisarz  w lej  ra i erzg
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p o w i e d z i a ł :  <CW  P o l s c e  ( s ą  j e g o  s ł o w a )  r o ­
b i ą  p i l n i e  d r o g i  s z t u c z n e ;  u k o ń c z o n o  i c h  juz  
438 mi l  j e o g r a t i c z n y  eh;  p r o w a d z ą  o n e  z W a r ­
s z a w y  d o ' N i e i n n a  i -d o  g r a n i c y  p r u s k i e j  w k i e -  
r u n k u  k u  P o z n a n i o w i ;  p o d  K o ł e m  i R o n i n e m  
w y s t a w i o n o  m o s t y  n a  W a r c i e ;  p o d  M o d l i n e m  
s t a n ą ł  m o s t  t r w a ł y  n a  N a r w i .  Z  wol i  c e s a ­
r z a  A l e x a n d r a  r .  1 8 2 4  r o z p o c z ę t e  r o b o t y  w 
c e l u  p o ł ą c z e n i a  N a r w i  z N i e m n e m  p o s t ę p u j ą ,  
a  r z e k i  B i e b r z a  i N e t t a  do  tój  l in j i  k a n a ł o ­
w e j  n a l e ż ą c e ,  są  o c z y s z c z o n e  i r o z p r z e s t r z e n i o ­
n e .  O b s z e r n e m i  k a n a ł a m i  i l i c z n e m i  s z l u z a -  
m i  p r z y  p o m o c y  j e z i o r  i r z e k i  l ł a n c z y  z d z i a ­
ł a n o  k o m i n u n i k a c j g ,  t a k ,  iż t e r a z  c a ł a  l in j a  
o d  N a r w i  do  m i a s t a  A u g u s t o w a ,  a n a w e t  k i l ­
k a  m i l  za  t e i n  m i a s t e m ,  j e s t  ż e g l o w n a . , ,

W  o k o l i c a c h  K a l w a r j i  d n i a  9  b .  m .  s p a d ł  g r a d  
w i e l k o ś c i  j a j  k u r z y c h  l u b  ś r e d n i c h  g r u s z e k ,  
k t ó r y  z n i s z c z y ł  c a ł e  z a s i e w y  t a k  d a l e c e ,  że  n i e ­
k t ó r y c h  ś l a du  p r a w i e  na  g r u n t a c h  n i e  p o z o s t a ł o .

( A .  n . )  Po  r a z  s zós t y  t e d y  o n e g d - j  w s t o l i ­
cy n a s z e j  s ł y s z e ć  s i ę  d a ł a  P .  S o n n t a g .  S ł a w a  
k t ó r a  p o p r z e d z i ł a  j e j  p r z y b y c i e ,  n i e  o k a z a ł a  s i ę  
p ł o n n ą .  N a d z w y c z a j n a  ł a t w o ś ć ,  p i ę k n e  i r o z ­
m a i t e  d o d a t k i ,  o ra z  z a c h w y c a j ą c e  w y d o b y w a ­
n i e  t o n ów  j a k b y  d ę t e j  m u z y k i ,  p o c h o d z ą c e  j a k  
s i ę  z d a j e  ze  s z c z e g ó l n e g o  j a k i e g o ś  u k s z t a ł c e n i a  
g a r d ł a ,  w i e l e  c z uc i a  i s m a k u ,  s t a n o w i ą  z a l e t y  
j e j  ś p i e w u .  L e c z  n i e  z a m i e r z a m  s o b i e  r o z b i e -  
r a ć  j e j  ś p i e w u ;  n i e c h  w p r a w n i e j s z e  u c h o  o n i m  
s ą d z i ;  c h c e  r ac ze j  n i ec o  o w y b o r z e  m u z y k i  w 
je j  k o n c e r t a c h  p o m ó w i ć .  .Za rzuc aj ą  n i e k t ó r z y  
ż e  P .  S o n t a g  p e w n ą  d o t ą d  l i c z bę  ty l ko  ar j i  ś p i e ­
w a j ąc ,  z a p e w n e  te  t y l k o  a r j e  d o k ł a d n i e j  p o s i a ­
d a ,  l ec z  z a r z u t  t e n  z d a j e  s i ę  n i e s t o s o w n y m ,  bo 
j e ż e l i  P a n n a  S o n t a g  w y s t ę p o w a ł a  w e  w s z y ­
s t k i c h  n a j z n a k o m i t s z y c h  o p e r a c h  w c za s i e  s w e ­
go p o b y t u  w P a r y ż u  i B e r l i n i e ,  wi ęc  b ez  w ą t ­
p i e n i a  a r j e  t e  w s z y s t k i e  u m i e .  D l a  c z e g ó ż  P ,  
S o n t a g  c i ą g l e  s ł y s z e ć  s i ę  u na s  t y l k o  d a j e  z 
j a k i e m i ś  p o k ą t n e m i  a r j a m i ,  k t ó r e  d o p i e r o  g ł o ­
s e m  s w y m  i d o d a t k a m i  z w i e l k ą  ł a t w o ś c i ą  i g u ­
s t e m  o b l i c z a n e m i  p o d n i e ś ć  s t a r a  się  ? W a r j a c j e  
s z w a j c a r s k i e  są  ł a d n e  a l e  do  k o n c e r t u  n i e s t o ­
s o w n e .  U t w ó r  t en  P i x i s a  w t n a ł e m  j a k i e m  t o ­

w a r z y s t w i e  n i e  w i e l k i c h  z n a w c ó w  b y ł b y  s t o s o ­
w n i e j s z y .  C ó ż b y  p o w i e d z i a n o ,  g d y b y  k t o  na  
k o n c e r c i e  z a m i a s t  p o p i s a ć  s i ę  ze  z n a k o m i t e m i  
u t w o r a m i  Mozar t a ,  P a y s i e l l e g o ,  Z i m a r o s y ,  R o s ­
s i n i e g o ,  B e t h o v e n a  i w i e l u  i n n y c h  m i s t r z ó w ,  
k t ó r y c h  w yl i c z a ć  n i e  w i d z ę  p o t r z e b y ,  w y s t ą p i ł  
z ł a d n y m  m a z u r k i e m  i t e n  p r z y j e m n i e  n ó c ą c  
c h c i a ł  z a s t ą p i ć  c e l n e  t a m t e  d z i e ł a .  B e l l i n i ,  
P a c c i n i ,  n a w e t  Caraf ta  n i e  są p r aw o d a w c a m i  m u ­
z y c z n e g o  ś w i a t a ,  a b y  i ch  d z i e ł a m i  k o n c e r t a  z a ­
p e ł n i a ć .  J e ż e l i  s z w a j c a r s k i e  w a r j a c j e  l u b  a r j a  
z F r e j s c h i i t z a  g ł a s z c z ą  n a r o d o w ą  m i ł o ś ć  P.  S o n ­
t a g ,  w s z a k ż e ć  i M o z a r t  r o d e m  z S a l z b u r g a  i 
B e t h o v e n  n i e  r o dz i l i  się  n a  w ł o s k i e j  z i e m i .  
J e ż e l i  P .  S o n n t a g  o bawi a  s i ę ,  i ż b y  w i ę k s z e  d z i e ­
ł a  n i e  z n u d z i ł y  s ł u c h a c z ó w  n a s z y c h ,  t e d y  m o ­
cno  s i ę  m y l i  l u b  t eż  n ie  d o s z ł o  jej  w i a d o m o ś c i ,  
z  j a k i e m  u p o d o b a n i e m  s ł u c h a n o  u n as  O t e l l a ,  
D o n  J u a n a  i i n n y c h  k l a s s y c z n y s h  o p e r  R o s s i ­
n i e g o .  Gz y l iż m o ż n a  s o b i e  w y s t a w i a ć ,  a b y  b o ­
s k i e  a r j e  z N o z z e  d i  F i g a r o  M o z a r t a  p r z e z  z a ­
c h w y c a j ą c ą  S o n t a g  o d ś p i e w a n e ,  n i e  m i a ł y  z a i n-  
t e r e s s o w a ć , j e ż e l i  n i e  u n i e ś ć  s ł u c h a c z ó w  n a s z y c h ?  
W y b ó r  t e n  ś p i e w ó w  tern d z i w n i e j s z y m  s ie  wy* 
d a j e ,  g d y  p o w s z e c h n i e  w i a d o m o ,  że  P.  S o n n t a g  
o p r ó c z  z n a k o m i t e g o  t a l e n t u ,  ma  j e s z c z e  w i e le  
z n a j o m o ś c i  m u z y c z n y c h  i s m a k  n i e p o s p o l i t y .  
N a j j aw ni e j  p r z e k o n y w a  j a k  d o b r y  w y b ó r  w i e le  
p r z y ł o ż y ć  s i ę  n m ż e  do p o d n i e s i e n i a  t a l e n t u  
P .  S o n t a g ,  z a c h w y c e n i e  i z a p a ł  z j a k i m  p r z y ­
j ę t o  c e l n e  a r j e  z C y r u l i k a ,  S r o k i ,  S e m i r ą n i i -  
d y  i M e r c a d a n t e g o  o bok  P a c c i n i e g o  i i n n y c h .  X ,  

( A.  n . )  N i e k t ó r z y  u wa ża j ą  n i e l i c z n e  z g r o ­
m a d z e n i e  s i ę  na  k o n c e r t  P a n n y  B e l v i l ,  j ak o n i c -  
u i n i c n i e  o c e n i e n i a  p r a w d z i w e g o  j e j  t a l e n t u ,  
n i k t  j e j  t eg oż  n i e  p r z e c z y ,  l e c z  r ó w n i e ż  n i k t  
n i e  z a p r z e c z y ,  iż w s t o l i c y  l i c z e m y  w i e l e  P a n i e n  
p r y w a t n i e  d o s k o n a l ą c y c h  s i ę  na  t y m  i n s t r u m e n ­
c i e ,  i w g r z e  p r a w i e  wy r ó w n y  w a j ą c y c h  P a n ­
n i e  B e l v i l .  B y ł o  n as  k i l k u  na jej  p i e r w s z y m  
k o n c e r c i e ,  l ec z  czy to s k u t k i e m  p r z y z w y c z a j e ­
n i a ,  c zy  n i e z n a j o m o ś c i  m u z y k i  , u z n a l i ś m y  j ą
n i ż s z ą  od  g r y  i d e l i k a t n o ś c i  t u s z u  P a n n y ..........
k t ó r e j  s k r o m n o ś ć  n i e  p o z wa la  n a m  n a z w i s k a  
w y r a z i ć .  N i e l i c z n e  w ię c  z g r o m a d z e n i e  s i ę  na

Ł
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ko nce r t a  tego In s t ru m en t u ,  mnże  j e s t  sk u t k i em  
d ok ł ad ne j  u nas znajomości  tego i n s t r u m e n tu .

II.  O. P.
D n ia  wczora jszego sze śc io le tn ia  cór eczka  J a ­

na  Cz a rn eck i e go  k a m e r d y n e r a  j ed n eg o  z do­
k to rów warszawskich,  pozostawiono w pokoju 
bez  dozoru ,  zanadto wychi l i ła  się z okna p i e r ­
wszego pi ę t r a ,  w domu p rz y  ul icy Dz ik i e j  Nr .  
2318 w yp ad ł a  z takowego na b ru k  i ma ł a  jes t  
nadz ie ja ,  aby zos t a ła  p rzy  życ iu!

P r z y je c h a l i  da W a r s z a w y .  — F i j a łk o w s k i  W i k t o r  
oh. z  C z a rn o w a  18 S. J a n a ;  Ja b ło n o w s k i  K aro l  xże 
393 K rak .  P r z e d . ;  W oron ieck i  xże  z  O lszank i  <2680 
B e dnar . ;  K o ry ck i  Jó z e f  1327 S. K r ż y s k a ;  P o d k a ń sk i  
ł r a n c i s z e k  hr. 980 G nojna  ; K oz łow sk i  W incen ty  2766 
O b o ź n a ; J u n d z i l l  Kons. 500 P o d w a le  ; K o r fo w a  b a ­
ro n o w a  je n e r a to w a  2255 N a le w k i ;  Z a m o js k a  A u g u s ta  
543 D t u g a ;  W o jn a ro w sk i  F r a n .  ob. z  Ł o m ż y ; U rb a ń ­
ski  W a le n ty  inżenier .
D ziś  z ra n a  e iep la  s topni II .  — W c z o ra j  w po łud  16. 
T h iA T U  N A R O D O W Y . D ziś :  7m y  k o n c e r t  P . Son tag .

‘̂ HX^idbomosct ,<S||aijr;uucsttf.
n■“- ' n i a  9 czerwca  dawa ł  pose ł  aus t r jacki  w P o n ­
dy nie ob i a d ,  na k tó r ym  oprócz wielu zn a k o ­
mi tych  osób znajdowal i  się xi.aźe F r y d e r y k  P r u ­
ski  i nowy p os e ł  r o s syj sk i  przy  dworze  l o n ­
d y ń sk i m  hr.  Matuszowie.

Donoszą  z Lo ndy nu  pod d. 9 czerwca,  że n ie  
spodz i ewano się,  i żby k ró l  ang i e l sk i  p r z eży ć  
m ó g ł  18 godzin.

Na  os t a tnim j a r m a r k u  wroc ławsk im  b y ło  w 
ogóle  4 8 ,8 35  ce lna rów we łny ;  a za tem o 7 ,405 
cct .  mnie j ,  niż w roku  ze sz łym.  Kupców hu r -  
townych  by ło  119,  mnie j s zych  260.

Mias to Nowy-Jo rk  płaci  r oczn ie  p r z e sz ło  
50 ,000  dol l arów na wspa rc i e  zuboża łych  cu ­
dzoziemców.

P .  E y n a r d  b roni  h r .  Capodi s t r i as  w pismach 
pub l i cznych  przeciw zarzutowi  gazet  ang i e l sk i ch ,  
j akoby  p r e z y d e n t  d la  w ła snych  widoków o d ra ­
dz i ł  xigciu Leopoldowi  pr zy j ęc i e  rz ądów w 
Grec j i .

Ce ln ik  j eden  w Lond yn i e  zna l az ł  n iedawno 
w pace z cu k r e m n i e dź w ia dka ,  a le  zu p e ł n i e  
zmar twia ł ego ;  zwierzą tko to odżyło ,  g d y j e c e l -  
n ik  w ło ż y ł  pod  dzwon s zk l anny ,  k tó ry  z wolna  
rozgrzewał .  Umaczał  potein b aw e łn ę  w s p i r y ­
tus ie  i w ło ż y ł  j ą  z apa l on ą  pod dzwon.  N i e ­
dźwiadek pasował  się p rzez  niejaki  czas z g ro-  
żącem mu n iebezp i eczeńs twem,  ale widząc,  £e 
n i e  ma dla  niego żadnego r a t u n k u ,  u k ł u ł  sig 
ko lcem,  k t ó ry  ma p r zy  ogonie  w głowo tak  m o ­
cno,  iż natychmias t  sig zabi ł .  Doświadczeniu  
to j e s t  nowyin dowodem,  że n iedźwiadk i  w n i e ­
bezp ieczeństwie  u t r a ty  życia będąc ,  z obawy 
męcz a rn i ,  saine się zabi jają.

^ - ^ n i a  12 maja napa d ł a  banda  rozbójn ików z 
80 ludzi  z łożona ,  o 3 mi le  od Sm i r n y  k a r a ­
wanę  7. towarami  , prowadzonemi  do Magnez j r  
i z r a bowa ła  ze wszystkiera  kupców.  T rz e c h  
T u rk ó w  ciężko r an i l i  ci r ozbó jn i cy .  Do wi e ­
dzi awszy  sig o tern pasza  sm i rn eńs k i ,  w y s ł a ł  
T a t a r a  Jo  Kara  Osmana Oglu z rozkazem,  aże ­
by  sp i eszn ie  rozbojom tym  kon i ec  p o ło ży ł  i z 
uw iado mie n i e m,  że rząd wkłtada na n iego o d ­
powiedz i a lność  za bezpi eczeństwo ku r j e rów  h a n ­
dlowych jadących  p rzez  Smi rng  do S t am b u łu .  
Władze  w yd a ł y  j uż  s t osowne rozpo rządzen i a ,  
ale s ł ychać ,  że nie tak  ł a two będz i e  j ak  sig 
zdawało rozprószyć  bandę  z 500 ludzi  z ł o ­
żoną i uk ryw a jącą  się w górach.  Rozbó jn i cy  ci ,  
są to T u r c y  zM or e i  wypędzen i .

P O N I E S I E N I E .  — P e łn o le tn i  D z iedz ice  d ó b r z i e m -  
sk ich  1 u rska ,  s k ł a d a j ą c y c h  się z  5 f o lw a rk ó w  i I I  
ws* do ty c h ż e  f o lw a rk ó w  z a ra b ia ją c y c h ,  to  jest:  T u r -  
s k a  W ie lk i e g o , S t r ó ż e k ,  M a ł y a s z o w a ,  Kępy zadu-  
s k i e j , N iek t i rzy  , T u r s k a  m a łe g o ,  Z a w a d y ,  P ió r ,  L u -  
s z y c y , O k r ą g ły  i R u d n ik i  z częśc ią  lasu  W iśn iow ą, 
po ło ż o n y c h  w W d z tw ie  i o bw odz ie  Saudo in ić rsk i in  
pow iecie  S t a s z o w s k i m ,  5 mil od m ia s ta  o b w o d o w e­
go  S a n d o m i e r z a ,  5 mil od O p a t o w a ,  9 od S ta sz o ­
w a ,  mile od m ia s ta  P o ła ń c a  i O s ie k a ;  k tó r e  te d o ­
b r a  r z e k a  W is ta  o d g ra n ic z a  i;;l Gal icj i  Ues. A u s t r i a ­
ckiej , a k tó r e  m a ją  g ru n tu  o rnego  w łó k  120, ł ą k  
w łó k  14, lasu  w łó k  5 8 ,  k r z a k ó w  i za rośl i  n a d w i ­
ś lańsk ich  w łó k  I I ,  pas tw isk  w łó k  32. L udnośc i  ogól­
nej w ty c h  2050 , p a ń s z c z y z n y  na ty d z ie ń  odrabiają
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włościanie dni sprzężajnych ^ro-bydlriych 1*4, pie­
szych 3t>7, powab do żniwa 1113, daniny i powinno­
ści objęte są inwentarzami , za jednozgodnćm u ł o ­
żeniem s ię ,  postanowili  dobra swoje u  naturze  nie­
podzielne dla u łatwienia  osobom chęć nabycia tako ­
wych m ający m , przez publiczną przedać Licytację ,  
z  wszelkiemi inwentarzami i sprzętami gospodar- 
sk iemi,  jakie ty lko  na teraz w tych dobrach Się zna j­
d u ją ,  ó czem donosząc publicznie ,  zawiadam iają  
in te ressow anycb , iż takow a L ię y ta r j a  odbędzie się 
W dniu 20 Września 183(1 roku przed W. S tan is ła ­
wem Truszczyńskim Rejentem Kancellarji \ \ d z t w a  
Mazowieckiego,  w jego w lasnem zamieszkaniu przy 
ulicy Nowomiejskiej pod Nrem lfil. p raet ium  ddcy- 
tacyjne oznacza się w Summie Zl. Pol. 693,430, z a  
ja k ą  też dobra od pierwotnego dziedzica w roku 1822 
przez  nas kupione z o s ta ły ,  a  która  jest znacznie n.z- 
sza  od obecnej wartości dóbr , z p o w o d u , iż w prze­
ciągu tego czasu następujące uez j  nionb w nich po­
lepszenia, jako to: wymurowano z fundamentu gmach, 
w  k tórym  m aszyna  Pistorjusza nowa zrobiona, umie­
szczona jest. Hrowar piwny m urowany z suszarnią. 
Usypano wał chroniący niwy od wylewu wody rzeki 
W is ły ,  Ubito na Wiśle i na rzece Czarny * tam. P r z y ­
b y ła  kuźnia murów. Wystawiono na rzece Czarny pa- 
p iem ią.M tyń  wietrzny w bliskości browaru i gorzelni. 
D w ór  dogodnie wyrestaurow any .  Założono blich 
płócien i magiel. Porobiono staw y  i sadzawki i t a ­
kowe zarybiono. Owczarnia nowa,* w której  się znaj­
dują  owce poprawne. W tych dobrach znajduje  się 
kościół murowany, Piec wapienny przy  nim w obfi­
tości kamienia wapiennego, Cegielnia, Magazyn sol­
ny, k tó ry  Rząd od dziedziców dzierżawi. — Nadmie­
nia s ię ,  że z dobrami temi jeszcze do T o w arzy s tw a  
Kredytowego nie przystąpiono. — Papiery  i mappy 
przejrzane  być mogą na miesięcy dwa przed L icy ­
tac ją  w W arszawie w zamieszkaniu Rejenta gdzie 
L icy tac ja  odbywać się będzie. — Przystępu jący  do 
L icytacji  winien z łożyć vadium jako  rękojmę Zlot. 
Pol. 3o,ooo.

Osoba znająca się dobrze na  gospodarstwie wiej- 
skiem i leśnem , życzy być umieszczoną za  Rządcę 
dóbr lub leśniczego; wiadomość w biórze lnformacyj- 
nem na Krakow. Przed. Ner 3*7.

M e tr  muzyki, posiadający doskonale język Niemie­
ck i ,  życzy wnijść w obowiązek w znacznym domd 
na prowincji.  Wiadomość w biórze Informacyj.

Potrzebni są na Wieś o mil 6 od W arszaw y zdolni 
rzem ieśln icy ,  to j e s t ;  Cieśla, M ularz  i S trych a rz  z 
korzystnemi dla nich warunkami. Dziedzic tej wsi 
zapewnia  im robotę nictylko na ten ,  lecz i na przy­
sz ły  rok. Dalsze objaśnienie w biórze Informacyj.

8^ .  .Test po sprzedania  K A R E fA  używana bez su ­
k n a  ża  25 d uka tów ,  żądający takowej zgłosi się d<J 
b ióra  Informacyjnego.

T R Y K t HISZPA Ń SK IE  czystej krwi z owczarni 
dóbr Zbójna JW. Ant. l i r .  Sumińskiego Radcy Stanu 
są  jeszcze do sprzedan ia;  próbki i dalszą wiadomość 
powziąść można w biórze iuformacyjnem.

L o s y ,  które zgubione zosta ły  kollektorowi 
BĆrsonoui na Leszn ie ,  są do odebrania pod Nrem 
2027. Jeżeli chce ,  niech się pofa tygu je ,  może jd 
odebrać.

d o n i e s i e n i e  l o t e r y j n e  z  k a n t o r u  

W E R T  H E I M  A.

W Y G U A N O
w  moim Kantorze w 37ej Loterji Klassycznćj w ogóle

Zł. poi. 395.655.
Znaczniejsze kw oty  p a d ł y :

N a  N e r  5 z 7 2  Z ł p .  2 0 ,0 0 0  N . 512 Z ł .  5 ,0 0 0  
—  N e r  5 5 3 5  Z ł p .  5 ,0 0 0  N .  5 5 9 7  Z ł .  5 ,0 0 0  
Ner 5548 Złp. 2,5oo Ner 6558 Zip. l,ooo

  13492 — 2,5oo — 7226 — l.ooo
  2 I_>3 ! — 2,5oo . — 9131 — l,ooo
— 24059  2,5op — 9135 — l,ooo
  5513 — 2 ,ooó — 9918 — l,ooo
— 8050 — 2,ooo — 10681 — l.ooo
— 10603 — e,ooo — 180 .’O — l.ooo
  11029 — 2,000  — 13157 — l,ooo
— 18331 — 2,ooo — 155II — l.ooo
— 1123 — l.ooo — 15564 — I.ooo
— 223! — 1,000 — 15918 — l.ooo
_  4009 — 1,ooo — 17109 — l.ooo
— 4077 — l.ooo — 11177 — l.ooo
— 4093 — l.ooo — 13324 — l.ooo

Prócz  tego wielką ilość wygranych po Zip. 750.
500. 400. 300. 200 . etc. — LOSOW DO PIE R W S Z E J 
KLASSY 38ej L O T E R JI  Całkowitych po Z ip .  12,  
15 g r . ,  Ćwierciowych po Zip. 3, 4 gr.,  w moim Kan­
torze  dostać można. — Osoby na prowincji zam ie­
szkałe, raczą zlecenia swe łaskawie f ra n c o  nadesłać, 
k tó rym  z w y k łą  akuratność  w korrespondencji zape­
w n i a m . — W arszaw a ,  d. 22 czerwca 1830. — A. Wer-  
theim.  — Ner 385 na Krak. Przed, w domu W. Ryxa.

Żrehie maści kasztanowatej  ł y s e j , zabłąka ło  
się w dniu 20 Czerwca o godz. 11 przed południem 
pod Ner 4*1 lit. O. przy  ulicy (senatorskiej. W łaści­
ciel może się zgłosić  po odebranie w tymże domu.
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